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IV t u i  13 dni stracili Angliu
C d p s r t o  b r y t y i s k ą  p r ó b ą  l ą d o w a n i a  n a  w y b r z e ż u  K a n a ł u .  —  P r z y  p r ó b a c h  n a l o t ó w  z e s t r z e l o n o  

84 angielskie s a m o l o t y .  P o d c z a s  m i e j s c o w y c h  w a l k  w  A f r y c e  P ó ł n o c n e j  z n i s z c z o n o  2 2  n i e p r z y ­

j a c i e l s k i e  c z o ł g i .

Z Kwatery Głównej Fflhrer‘», 
dnia 4 czerwea.

Naczelne Dowództwo SB ZbroJ- 
fcych podaje:

Nn froncie wschodnim ule było 
żadnych większych działań wojen­
nych.

Podczas miejscowych walk w 
Afryce północnej stracił przeciwnik 
*2 czołgi, 7 dział Jak również pewną 
Sość jeńeów.

Zespoły niemieckiego i włoskiego 
lotnictwa bombardowały urządzenia 
kolejowe oraz obozy wojsk w rejo- 
■le Capuzzo,

Przeprowadzona przy pomocy 
•łabych sił próba lądowania Brytyj- 
•zyków na wybrzeża Kanału została 
przez niemiecką obronę wybrzeża 
odparta. Pewna Rość jeńców 1 bro­
ni została w  naszym ręko.

Podczas walk powietrznych nad 
Wybrzeżem Kanału stracił przectw- 
nlk w  dnia wczorajszym 24 samo-
faty.

Silne eskadry samolotów bojo-

wysb bombardowały w  nocy na 4 
czerwca brytyjską bazę morską 
Poolc na południowym wybrzeża 
Anglii.

Brytyjskie samoloty bombardo­
wały ostatniej nocy okręg Bremy 
oraz same miasto przeważnie bom­
bami zapalającymi. Nocne myśliwce 
I artyleria przeciwlotnicza zestrze­
liła 10 atakującyeh bombowców.

W  czasie od 21 maja do 2 czerw­
ca straciło brytyjskie lotnictwo 818 
samolotów, *  których 41 zostało 
zestrzelonych przez jednostki mary­
narki wojennej. W  tym samym

czasie w walce przeciwko Wielkiej 
Brytanii stracono 61 własnych sa­
molotów,

52 pułk myśliwski Osiągnął 
1 ez»rwca swoje 2.000 zwycięstwo.

Ka.pitan Milnehebcrg osiągną! w 
dniu 2 czerwca swoje 80-tcr st. po­
rucznik Marseillc w dnin S czerwea 
w  A fryce północnej swoje 70-te do 
75-go zwycięstwo powietrzne.

BERLIN. Kierowca czołgu Borys 
Sobolew z 36 brygady pancernej 
sowieckiej po trafieniu do niewoli 
niemieckiej w  bitwie okrążającej 
pod Charkowem oświadczył? ,,Albo 
nasza nowa armatka przeclwpan-

T l m o s z e n k o  r a n n y ?
BERLIN. DNB dowiaduje s'ę z 

kói wojskowych: ,/Podobno Tim o- 
szcoko w  bHwle pod Charkowem 
to  Stał rańmy", jak oświadczył sier­
żant (sowiecki Andrej Bogatkin, 
który trafił do niemieckiej niewoli

w  niszczącej bitwie okrążającej pod 
Charkowem z resztkami 70 dyw izji 
kawalerii, r,Nam mówiono, ie  sa. 
mochdd marszałka został trafiony 
podczas ataku niemieckich lotni­
ków".

tem a jest za słaba, hlbo niemieckie 
płyty stalowe są za twarde, w każ­

dym razie nowe armatki przeciw­
pancerne zawodziły w  tych momen­

tach, gdy powinne one byty w-yka- 
zać swą wartość w  walce przeciw­
ko niemieckim wozom pancernym. 
Pokładaliśmy jaknajwlększe nadzie­
jo na nowy model tych dziatek, ale 
niemieckie w ozy  pancerne nie od ­
czuwały żadnych Ich skutków 1 to­
czyły się dalej gładko mimo na­
szych' armatek przeciwpancernych".

BERLIN. W śród pozostawioaych 
dokumentów poległego na pobojo­
wisku pod Charkowem dowódcy 6 
armii sowieckiej generała-majora 
Gorordiamskiego, które to doku­
menty dostały się w ręo© niemiec­
kie, znajdowały *ię również nader 
charakterystyczne notatki, z któ­

rych wynikało, że bolszewicy prze­

widywali na 21 maja w Charkowie 

w ielkie uroczystości z powodu zwy­
cięstwa.

W  A fry c e  to c z y  s ię  w ie lk a  b itw a  o fe n syw n a
Pustynia Jako baza przygotowawcza i wymarszowa

rd. Północna Afryka, w czerwcu. 
PK. Od szeregu miesięcy panowała 
cisza dookoła afrykańskiego teatru 
wojny, skąd komunikaty donosiły 
łyik® .  działalności oddziałów wy­
wiadowczych i  patrolujących. Obce- 
s-le w  pustyni Mmrmaryce od 20 ma­
ju odbywa się wielka bitwa, w prze­
biega które} na samym początku 
•d działy nieprzyjacielskie zosftały 
*®skoczone I  odrzucone. Pustynia 
ł®ko baza przygotowawcza i  wymar 
•sowo sama przez »Tę Jest czymfi 
nadzwyczajnym, o szczególnie dla 
oddziałów e  takiej liczebności j ta­
kim specjalnym uzbrojeniu, Jak to 
tym razem ma miejsce w Afryce. 
Z tysiąca rozmaityeh zadań specjal­
nych, które nasuwa sprawa tran­
sportu dla całej armii w Afryce, 
a następnie ua miejscu nieprzyjaz­
nych, nadzwyczaj trudnych warun­
kach dnia codziennego, można tylko 
© tym zaznaczyć w krótkiej wzmlan 
«e, W  miesiącami trwającym ocze­
kiwaniu przeżywaliśmy przygotowa­
nia do tego atakn, w przebiega któ- 
f ego nasze dotychczas wysunięte 
•■Przód punkty oparcia na pustyni, 
■iały się już dawno terenem opera­
m i na zapleczu. Ok&zało się, że 
®as« generał-pullco w n*k Bommel,

Jest ale tylko mistrzem Improwi­
zacji, lcca również mistrzem staran­
nego i  obmyślanego do najmniej­
szych szczegółów przygotowania do 
szeroko eakrojonego ataku, jakie 
obecnie przyżywamy.

ł « i  w trzecim dntu wielkiej bitwy 
w Afryce, nieprzyjaciel był zmu­
szony tylko do rozpaczliwej I zdeter

minowanej obrony w liniach swych 
bunkrów. Od 26 maja musiał on 
ponieść wielkie straty, lecz ponadto 
atakujący dużo się jeszcze nauczy­
li z doświadczeń, zebranych w roku 
zesdyn  u Tobruku I  stosują teraz 
to, czego się nauczyli. Jeszcze trwa 
w zaciętych zmaganiach bitwa w 
Afryce, lecz ojczyzna może z zau­

faniem I spokojem spoglądać na 
owych afrykańskich żołnierzy j wał­
czące przy ieb boku dzielne oddzia­
ły włoskie. Walczący w Afryce 
przeżywają j  witają ten atak jako 
Wyzwolenie od drobnej wojny 
t monotonii dnia codziennego pusty­
ni ]  widzą w nim wstęp do nowych 
zwycięstw.

Nie 20 tys. lecz 2 0 0  osób
BERLIN. W  oświadczenia Chur­

chilla w Izbie gmin, opnblikowanem 
w prasie, według którego atak bry­
tyjskiego lotnictwa na Kolonię w  
noęy na 31 maja podobno posląguął 
sa sobą 20.000 ofiar śmiertelnych, 
prasa tutejsza przeciwstawia komu­
nikat dowództwa naczelnego z da 
S czerwca. Komunikat ten stwier­
dza, ie  ofiarą napadu terrorystycz­
nego brytyjskiego padło 200 osób. 
Plama Jednogłośnie zaznaczają, żc 

Churchill musiał przesadzić w swych 

danych o ofiarach ataków powietrz­

nych, a to w celu zatuszowania

przez rzekome zwycięstwa Anglików | 

—  ciężkich klęsk Sowietów pod 

Kerczem i  Charkowem, „V o Ik ’schcr 

Bcobachter“  w  zwTązkn z tym zazna 
cza: ,,Potrzeba pokazania się op i­
nii publicznej angielskiej w  roli 
Imponującego bohatera wojennego 
była w  swej przesadzie również 
Jawną, jak przymus, jak i na nką 
wywiera Stalin. W edług wymagań 
sowieckich należy dać pozór Istnie­
nia w Europie drugiego frontu, aże­
by bolszewicy mogli stę uczepić na­
dziej! na brytyjskie odciążenie". 
„Berltncr BBrsenzeitung" potępia

ataki terrorystyczne brytyjskie na 

miasta niemieckie i  w  związku z tym 

zaznacza, ,,rówr.też te 200 zabitych 

Niemców nie będzie zapomniane 

Churchillowi. T o  jest tym ważniej­

sze dla nos, gdyż uważamy terror 

przeciwko ludności cyw ilnej za naj­

bardziej godne nienawiści zdzicze­

nie wojny. Na ciężko obciążonego 

winami Churchilla, wynalazcy w oj­

ny bombowej przeciwko kobietom 

i dzieciom, składamy również j tę 

winę.

P ł o n ą c e  C a n t e r t i j r y
P o n o w n i e  t&omtoy 8ca»Sifeg>ai s sa  ©tsffagfe m i a s t a

Nocy tej lotnictwo do- 
k°ńało po raz drugi ciężkiego 
ataiku aa Canłerbury. Z oparów 
nomiyeh' około północy wzniósł stę 

1 słai  srebrzysty blask w  

Prze *̂’wór nocny, który raptom na- 
P^hiR się groźnym chórem potęi 
®yeh motorów lotniczych. Z grzmo- 
e!m Pędzi jedna maszyna za drugą 

wśród nocy. Po tamtej stronie Ka­
nału jn i szukają tch poomneki) 
chciwe tru pe p a]ce niezliczonych 

te flek torów. Myśliwce n oc ie  rów­
nież szukają ;ch śladów. Angielska 

artyleria przeciwlotnicza usiłuje 
wpakowag płomienną zaporę na ich 
drogę. Niebezpiecznie blisko świsz 
t tą  gorące „żelazka" mimo kabiny 
letniczej. Ua praw>o rozściela s^ę na 
ieatą m ilę pole ciemnych i jasnych 
fcłębów rtanur, w środku których 

boś r f°wieszczo błyska. Lecz ule 
■Ie może powstrzymać mścclelskie * 
go szeregu oddziałów lotniczych 
Do 217.

Jasny blask „w ielk iej lampy noc­
n e j" wskazuje na całe kilom etry 
w dal różnorodne arterie krajobra­

zu angielskiego wyraźnie, jak na 
mapie. Czerwony blask ognia już 
z niewielkiej odległości wskazuje 
na drogę, prowadzącą do celu. 
W idocznie pierwsze maszyny mu- 
siały już wyładować swe ogniste 
błogosławieństwo. Pożary wybu­
chają w  środku j w  zachodniej czę­
ści miasta, < widać, jak one roz-

szerzają się. Wówczas unosi się es­
kadra nad swym celem i zrzuca 
tena za toną swe bomby zaipalająoe. 
Niezliczone ogniska pożarów dają 

się zauważyć po zawróceniu maszyn 
do powrotu, a co raz to nowy ogień 
spada w dół. Nad tym płonącym 
morzem ognia, jak niszcząca na­
wałnica, z nr ża *lę jedna maszyna 
za drugą i spuszcza swe ciężkie 

bomby, zakończając dzieło znlsz 
czcnia.

BERLN. (DNB). Jak donosi Na. 
czelne Dowództwo S 'ł Zbrojnych, 
niemieckie samoloty bojowye typu 
Ju 88 zaatakowały w nocy na 3-go 
czerwca skupienia brytyjskich sa­
molotów na południe od Tobruku, 
jak również jadące drogą wzdłuż 
wybrzeża kolumny wozów. Po tym.

gdy samoolty szturmowe tra f ły już 
celnymi bombami nakazane obiek 

ty, ostrzelały one ogniem broni po­
kładowej z niskiego lotu namioty 
i jadące samochody ciężarowe. 
Ataki te, trwające z górą godzinę, 
spowodowały ciężkie uszkodzenia 
wielu samochodów.

Japoński atak 
na Alaską

AMSTERDAM. (DNBi. Według 

komun:katu nadzwyczajnego hry-
tyjskiej służby prasowej z WaSzyng 

łonu, departament marynarki za- 

wiadomtł, że 4 bombowce japoń­

skie i około 15 myśliwców zaata. 

kowało we środę około godz. 6-ej 

czasu miejscowego Dutsch Harbouf 

na Alasce. Atak trwał około 15 mi­
nut.

AMSTERDAM. (DNB). W  z wiąz 

kn z nalotem japońskim na Alaskę 

oznajm iły władze marynarki ame­

rykańskiej, jak dodatkowo donosi 

brytyjska służba prasowa z W a 

szyn glonu, źe w Dutsch Harbour 

anajduje srę baza morska, że poza 

tym jednak n iewole wiadomo o 

urządzeniach obronnych w  tym por- 

cia, ponieważ prace tam odbywają 

się Już od w ielu . miesięcy z zacho­

waniem ścisłej tajemnic];

O s t a t n i  k o ł c h o z
MlNSK, Gmina wiejska Kojda- 

Oów, oddaloną o  40 km. od Mińska 
przeżyła 31 m aja zakończenie pro­
cesu, który rozpoczął się przed 
dwoma miesiącami. Chodzi tu o  roz 
wiązanie ostatniego kołchozu na 
Białorusi,

W  okręgach słucklm 1 mińskim 
rozwiązano w  ciągu niespełna 8 ty­
godni -nie mniej jak 1400 kołchozów

I stworzono okrągło 122000 nowych 
zagród. Po przemówieniach General- 
kommissara, Gebietskonwnlssara I 

kierownika spraw rolniczych w  Ge­

neralnym Komisariacie otrzymało 

ostatnich stu wieśniaków dokumen­

ty  przydziału, przy czym przekaza­

no im równocześnie nowo kreowan* 

zagrody.

Zniszczenie okrążonej grupy
BERLIN. (DNB). Jak donosi Na­

czelne Dowództwo Sił Zbrojnych, 
na środkowym odcinka frontn 
wschodniego udało się oddziałom 
niemieckim podczas kh ataków, 
które utrudnione były wskutek roz­
ległych lasów 1 licznych rzek, znisz­
czyć kilka okrążonych sowieckich 
grup bojowych. Na północnym od­
cinku frontn wschodniego udało się 
oddziałom niemieckim 2 czerwca w 
czasie zaciętych ataków zyskać dal- 
sz* tereny. Mimo zaciętego opora

przełamano silnie rozbudowane sta­
nowiska bolszewickie I  przesunięto 
atak niemiecki do następnego umoe- 
nonego »ystcmu obronnego, o któ­
ry toczą się jeszcze walki. Podczas 
swoich daremnych ataków ponieśli 
bolszewicy ciężkie straty w ludziach, 

broni I czołgach. I  tak na tym tyl­

ko odcinka walk w rezultacie współ 
działania z lotnictwem nieprzyjaciel 

stracił w ciągu dwóch dni ogóiein 

32 czołgi.

KrótKie wiadomości
AMSTERDAM, (DNB). Jak dono­

si brytyjska służba prasowa z W a ­
szyngtonu Rooseyelt zażądał od 
Kongresu wypowiedzenia wojny 
Bułgarii, W ęgrom  I Rumunii,

X
M ADRYT. (DNB). 600 robotników 

madryckich opuściło 2 m aja przy­
brany chorągwiami dworzec pół­
nocny, udając się na pracę do 

Niemiec.

X

PARYŻ. (DNB). W śród licznego 
udziału ludności pogrzebano 2 m aja 
na jednym z przedmieść dalszych 
dwadzieścia ofiar ostatniego b rytyj­
skiego ataku bombowego na Paryż. 
W  pogrzebie wziął udział minister 
kul tury, Bonnard w  charakterze 
przedstawiciela szefa państwa 1 zło­

żył na trumnach ofiar wieniec mar­
szałka Petalu‘a

X
TOKIO. (DNB). Prem ier To jo 

oświadczył z okazji przyjęcia, w y­
danego ńa cześć posła rządu nankió 
sklego, dr. Chomini‘ego, że Japonia 
będzie nadal kontynuowała swoją 
od dawna wypróbowaną politykę 
popierania rządu narodowego w  
Chinach. Zawsze żywiliśmy brater­
ską życzliwość dla tego rządu obser 
wując z zadowoleniem jego powo­
dzenie. Japonia, Ghiny 1 Mandżukuo 

są jakby członkami tej samej ro ­
dziny. Muszą się one obecnie skupić 
dta wywalczenia ostatecznego zwyw 
cięstwa w  wojnie wielkoazjatycklej 
! d la pracy nad nowym porządkiem 
świata po wojnie. Obecną wizytę 
dr. Chtimin*1 ego w  Japonii nazwał 
on „najwyraźniejszym  dowodem 
przyjaźni i jedności trzech sprzy­
mierzonych narodów".

X
TOKIO. Według „Hotschi-Scłrm 

bun“ , miał oświadczyć przedstawi­
ciel japońskiego towarzystwa żeg 
higń powietrznej ie  świeżo propa­
gowany przez Stany Zjednoczone 
zamiar transportowania materia­

łów  wojennych z Indyj do Czuug 
kiogu przy pomocy wielkich samo­
lotów, należy traktować jako 
mrzon/kę amerykańską, pozbawioną 
realnych podstaw. Kto zna drogę 
powietrzną przez góry Himalajskie, 
ten wie jakie trudności 1 nieberp e- 
czeństwa grożą samolotom na tej 
przestrzeni. Gdyby przestrzeń po 

j wetrzna z Indyj do Czungkingu 
należało odbyć w  jednym nieprzer­
wanym locie, to by maszyny wy­
magały, jak twierdzi rzeczoznawca 
japoński, tak znacznych zapasów 
materiałów pędnych, że samoloty 

mogłyby przewieźć najwyżej jedną 
tonę materiałów wojennych. Jeżel* 
już jest trudność w  pomyślnym 

, przemierzeniu dta jednej maszyny

Himalajów, to jest prawie nie do 
pomyślenia, aby tę przestrzeń mo 
gły przebywać większe formacje i 
to regularnie. A więc tu można mó­
wić o nowej strategii na papierze.

X
GENEWA. Tysiące górników w

najrozmaitszych miejscowościach 

W ielk iej Brytanii obecnie strajkują. 
Usiłowali oni przy pomocy tych 
strajków wymóc aa swych praco- 
dawcach zwyżkę wynagrodzeń. 
Pismo dodaje, że jest bardzo godne 
pożałowania, źe jeszcze są potrzeb 
ne tak'e slrejki dla zadośćuczynie­
nia wymaganiom górników b ry ty j­
skich w  tym czasie, gdy zewsząd 
płyną wymaganća zwiększeń wy 
twórczości wojennej.

X
BERLIN. W  swych rozważaniach 

bilansu majowego, tworzącego re­

kord swym ogólnym wynikiem za­
topień 924.000 trb. tonażu nieprzy 
jaclelskfego oraz tonażu obcego, 

będącego w jego służbie, stwierdza 

„Yólklscher Beobachter", że do 
tego należy dodać sukcesy sojusz­
ników włoskiego 5 japońskiego. 
P'smo dosłownie płsze ,,Śmiało mo­
żna przyzneć, że mocarstwa paktu 
trzech zatopiły w  maju przeszło 
mi i i <3̂  ton rej. brutto tonaży nic 
przyjacielskiego. A w 'ęc tylko w  
ciągu tego jednego miesiąca posła­
no na dno morza tyleż tonażu, ile 
posiadał na początku wojny kraj
0 tak znacznej żegludze, jak n. p. 
T ,'ita w  całej swojej floc'e handlo­
wej.

X
BERLIN. (DNB). Jak DNB ze sfer 

wojskowych dowiaduje się, lekarz 
sowiecki Dim ltriew z 337 sowieckiej 
dyw ’zji strzeleckiej, który- dostał się 
do n-ewoli niemiecktej w  kotle pod 
Charkowem, oświadczył: ,.Tys ące

żołnierzy sowlecl-fch zmarło na ty­
fus plamisty. Choroba zabierała żoł­
nierzy sowieckich w ciągu kilku 
dni"; Następnie oznajmił ten lekarz: 
„W obec tyfusu plamistego jes te Sm v 
bezradni, ponieważ w  armii! sowiec­
kiej brak' jest skutecznej szczepionki 
do zwalczania tej choroby.

X
GENEW A, (DNB). W . Arnold, 

członek komisji gospodarstwa naro 
dowego, oświadczył, że Standard
0 1  Co w  New Jersey natrafia na 
wielkie trudności przy produkcji 
wysokowarloścłowcj benzyny lotni­
czej.

Podobne oświadczenie złożono 
przed k'lku dalami co do jakość! 
amerykańskiego syntetycznego kau 

czuiku. Dodano przy tym. że .amery­
kańskie produkty syntetycznego 
kauczuku nie osiągają jakości ule- 
nrecklej gumy
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Dotychczas zatopiono 1 7 , 7  miliona trb.
Cyfra zatopionego w c z a s i e  p i e r w s z e j  wojny ś w i a t o w e j  t o n a ż u  z o s t a ł a

już dzisiaj przekroczona o 4,6 miliona ton.
BERLIN . Od! początku wojny aż ; !o to tłamaczyć częściowo wprows powiednł sposób, W  te j wojnie —

<!« maja 1942 r. zatopiono ogółem 
17.784,335 TRB angielskich, amery- 
k lińskich j  w służbie tych państw 
pływających okrętów. Nadnyyezaj 
v  ysoki udział w tych stratach Ame­
ryk i wynosi 2.237.380 TRB. '350 o- 
krętów).

W  ciągu czterech lat pierwszej 
wojny św iatowej stracili ailanei we 
diag danych londyńskich 13.233,000 
BRT. Cyfra ta została w  tej wojnie 
j i ; i  po dwóch latach wojny, 31 sierp 
Trat 1841 r. cyfrą 13.377.080 BRT. 
prsekroezona, Lecz w pierwszych 

i> -T«więcln nilesląeaeh trzeciego ro­
t a  wojny cyfra zatopionego tonażu 
wzrosła prawie do 18 milionów 
T TT, Stanowi to m niej więcej iw  
n.rź z jakim W ielka Brytania roz­
poczęła tą wojnę. B odręem ki ma- 
t u ark? wynrfcnbną cyfrę 17.984.880 
BRT, co stenowi 25,9 proc, tcoaża 
£ -tatowego. Ta czwarta część tona­
że światowego z rok ?  1939 została 
zatopiona prses niemieckie dziala- 
w T  wojenne. B o  tego dochodzą jesz 
c/e wybitne sukcesy Japończyków 
i Włochów. Źe tych wys-ckTch strof 
b<c można wyrównań przez budowę 
n ,wych okrętów z tego zdają sobie 
debrze sprawę zarówno w Anglii 
jak I w  Stan ech Zjednoczonych.

AKTYW NOŚĆ ŁO D ZI PODWOD­

NYCH W ZROSŁA
Przy tyra wszystkim obóa nie­

przyjacielski zmuszony jest jeszcze 
s rosnącym zaniepokojeniem 
stwierdzić śc aktywność niemiec­
kich łodzi podwodnych nte tytko 
e !c  zmniejsz® stę, lecz stale wzra­
sta. W ódz Niemiec mówił o  tym  w 
kw letóu , śc Mczba niemieckich ło­
dzi podwodny eh już dawno znacz­
c ie  przekroczyła najwyższą liczbę 
łodzi podwodnych z czasów wojny 
światowej. Najwyższą wprowadzo­

ną do walki w  czasie wojny świa­
tow ej Rezbę łodzi podwodnych o- 
ei zgnięto wc wrześnio 1817 gdy 
n o  froncie snotaslo słę 115 lodzie. 
W  czerwca IS IS  r. było 118 a w 
października 1918 r. 123 łodsse. 
I  *czba zatopionych wówczas okrę­
tów  nie wykazywała żadnego wię­
ce j wtzroida od lata 1917 r. Nnleia-

Anglia d o stam a drani
I s m b Is M  M m  B i l i

v  ils ip il
R. B. MADRYT. Bandy fcojnonia- 

tyczne dokonały dramatycznego na­
padu oa szosie a Madrytu do Sewilli. 
Zatrzymano aototsw, obrabowano, 
ą następnie wysfcredaa® wszystkich 
pasażerów.

Zaalarmowana we czwartek w ca­
łe j Andaluzji policja hiszpańska 
zdołała już przeprowadzić pierwsze 
aresztowania, przy czym okazało 
się że banda rabusiów składa aię 
z politycznych zbiegów, którzy prze 
bywają w  górach. Broń. którą po­
sługiwali się, była pochodzenia bry­
tyjskiego.

ja k  wiadomo w  Hiszpanii istnie­
je  jeszcze szereg gniazd oporu czer­
wonych, które znajdują się w  gó­
rach. Chodzi tntaj o czerwonych, 
na których ciążą wielkie zbrodnie 
z  czasów w ojny dom owej. Prze­
ważnie zostali on i już skazani na 
śmierć i szukali schronienia w  gó­
rach hiszpańskich. Żyją oni z na­
padów na drogach t na oddzielnie 

położone zagrody.
Przez pewien czas żywiono w 

Madrycie nadzieję, że te bandy 
czerwone znikną same przez się. 
Spodziewano się, źe brak żywności, 
a głównie brak broni ; amunicji 
zmusi czerwonych do poddania się. 
Od pewnego czasu stało się jednak 
rzeczą jasną, że czerwoni zbiedzy 
otrzym ują zaopatrzenie ze 'strony 
trzecich czynników.

V  Asturl* stwierdzono już, ie  

karawany mułów transportowały 
broń i amunicję z wybrzeża w głąb 
kraju. W chodzi tu w grę broń 
I amunicja wyłącznic brytyjskiego 

pochodzenia.

Napad na szosie Madryt— Sewilla 
ponownie ujawnił machinacje bry­
tyjskie w Hiszpanii. Napadu doko­
nano przy pomocy brytyjskiej bro- 
»1 1 brytyjskiej amunicji.

dzenicm przymusu konwojowania -tak zapewniają źródła miarodajne, 
ze strony aliantów, przeważnie jed- j już z góry urzeczywistniono tak 
nak tym, żc liczba niemieckich ło- ' obszerny plan budowy lodzT pod- 
dzi na froncie nie wzrastała w od- i wodnych, że wzrost liczby nieraicc-

I  t lą ik lm  orążem przeciwko bamSofn
dniego i składające się z  komisarzy 
politycznych, radykalnych elemeu-

BERL1N. Jak komunikuje Nacz, 
Dow, Sił Zbr., odbywało się z wy­

nikiem pomyślnym zwalczanie band 
bolszewickich za frontem niemiec­
kim również i w  tym czasie, gdy 
oddziały niemieckie osiągnęły na 
froncie wschodnim swe wielkie 
zwycięstwa. Komunikat Dowództwa 
Naczelnego z dn. 21 m aja podał już 
sukcesy oddziałów węgierskich, 
przy czym bolszewicy podczas dwu 
tygodniowych walk utracili na 

rzecz W ęgrów  przeszło 4.300 zabi­
tych i wielką zdobycz oręża. Ko­
munikat tein dotyczył tylko częś 
ctoWego wyniku, gdyż również nse- 
miieckie jednostki bezpieczeństwa i 
oddziały policyjne mogą wykazać 
znaczne sukcesy w ostatnich tygo­
dniach podczas niszczenia bolsze 
wickfch band.

Bundy te, operujące na obszarze 
zaplecza niemieckiego fronlu wscho

tów, ludności cywilnej, rozproszo­

nych czerwonoarmistów w  cywilu 
t żydowskiej hałastry —  usiłowały 
nie tylko zagrażać wojskowym 
środkom bezpieczeństwa armii nie 
m ieckiej i ją szpiegować, lecz rów­
nież terroryzowały spokojną lud­

ność za pomocą napadów i mor 
derstw.

Podczas systematycznej akcji o- 
czyszczanią terenów okrążano kry­
jów ki bandytów, znajdujące się 
przeważnie w  lasach i opuszczo 
nych pozycjach potowych, pozosta­
łych po bitwach roku ubiegłego 1 
zdobyto ie razem z l czaą ciężką 
bronią. Oprócz już zakomunikowa­
nych sukcesów węgierskich, unie­
szkodliwiły oddziały niemieckie w 
ctężkch n:eraz walkach dalsze je ­
szcze 2.800 bandytów.

kleh łodzi podwodnych będzie stale 
postępował naprzód.

System konwojowania okazał się 
jednak w tej wojnie półśrodkiem, 

gdy, jak już wspomniano, 
podczas pierwszej wojny światowej 
ożyto systemu konwojowania do­
piero w  led e  1&17 r., to w te j woj­
nie okręty angielskie pływają już 
od pierwszego dnia wojny pod o- 
chroną konwoju a również n wy­
brzeży amerykańskich już od dość 
dawna skupia stę cenne statki cy­
sterny i wielkie frachtowce w ka­
rawany.

STRATY  BRYTYJSKIEJ F LO TY  
GENEW A. W edług „Daily 

Mait* urzędowo oznajm iono w  Ło® 
dynie, że przy zatonięciu użytego 
swego czasu podczas brytyjskiej

próby lądowania w Saint. Nazaire 
kontrtorpcdowca „Carapeltown" 

straciło życie 32 żołnierzy załogi a 
dalszych 1S łącznie z dowódcą do­
stało się do niewola. Podczas zato­
nięcia storpedowanego brytyjskiego 
krążownika „EdSishurgh** zginęło 2 
oficerów i 55 członków załogi. Po­
za tym obwieszczono jeszeze urzę­
dowo, że wraa z korwetą ,,H o lly  

j hock* zatonęło 48 członków załogi.

Tałf w alczyły -
isiemfecteia t^ d z ie  pociwedttM
Statek cysterna n a feźd ia  na łó d ź  podwodną S n iszczy 
wieżę kom andorską. —  6adzfnam i bom by głg& innwe.— 
S z k o d y  n a p ra w ia  s ię  n a p e łn y m  m orzu . — W ynlkń

34.500 ton trb. zatspSono. ’
BERLIN, 3. VI, Niemiecka łódź tato duży statek cysternę, kóry też

podwodna pod dowództwem kapita 
na-porircEnika Cremera, wypłynęła 
z peiwnej bazy, w  celu prowadzenia 
wojny handlowej u wybrzeża ame 
rykaitskiego; znajdowała się jeszcze 
ona w  Zatoce Biskajskiej, gdy z 
pewnej niskiej chmury znienacka 
zaatakował ją bombowiec brytyjski 

i uszkodził łódź. Po obejrzeniu szko­
dy z kierowniczym inżynierem, do 
wódca rozkazał naprawić ją na peł­
nym morzu, czego leż 1 dokonano 
środkami posiadanymi na pokładzie 
i z udziałem catej załogi. W prawdzie 
łódź jeszcze przeciekała i łatwość 
nurkowania była ograniczona, jed 
nak komendant zdecydował się, po­
mimo tych usterek, prowadzić w 
dalszym ciągu swoje zadanie. Pod 
czas jazdy przez ocean trwały w 
dalszym ciągu naprawy, jednak łódź 
podwodna szwankowała w  swoich 
zdolnościach do nurkowania, Zbli­
żyła się ona w  okolice wybrzeża 
amerykańskiego-. Tam oczekiwała 
ona daremnie jakiś czas na zwykły 
ruch statków t następnie podeszła 
bliżej do brzegu. Łódź zauważyła

JAK POWSTAŁ mmi POII ALEKSNEJEWSKOJE

na lewo (Nr. 1) pokazuje przygotowania armij sowieckich do okrężnego ataku na Charków w dniu 12 maja i rozpoczęcie niemiec­
kich prz&ciwdziałań. Mapa na prawo (Nr. 21 pokazuje przebieg b ilw y do 24 maja, która zakończyła s ę doszczętnym zniszczeniem okrążo­

nych na południe od Charkowa arm ij sowieckich.

P o w a żn e  w ą tp liw o ś c i w  S t. Z je d n o czo n ych
Wojna trwa Jut wiele miesięcy, brak jednak jeszcze wyrsfnegu kursu. — Troski o „wielki interes*

BERLIN. Zdaje się, że w  Stasiach 
Zjednoczonych Am eryki Północnej 
nie chcą już nadal bez zastrzeżeń 
wierzyć optymistycznie oświadcze­
niom Roosevelta. Znany amerykań­
ski pisarz Hanson BaldwTn streścił 
powstające wątpliwości w  tezie: 
„Strategiczny kurs Stanów Zjedno­
czonych w wicie miesięcy po przy­
stąpienia przez nas do wojny nie 
jest Jeszcze ustalony, a jeśli był on 
ustalony, to od niego odbiegliśmy. 
Bezpośrednio przed rozpoczęciem 
się nieprzyjacielskiej ofensywy wlo-

sensiej znaleźliśmy się wobec Baj- 
wlększgo kryzysu w naszych dzie­

jach z podzielonymi zdaniami; na­
sze wysiłki, by wszędzie być silny­
mi, doprowadziły do tego, żc nigdzie 
nic jesteśmy silni".

Baldiwin pirzeciwstawla się roz­
członkowaniu wojsk amerykańskich, 
wyliczając przy tym punkty, gdzie 
dzisiaj znajdują się wojska Stanów 
Zjednoczonych, a mianowicie: Islan 
dia, Grenlandia, Nowa Funlandla, 
Bermudas, Północna Irlandia, 
Anglia, Parto Riko, Panama, Tri- 
nidsd, Jamaica, Gujana Brytyjska, 
Gujana Holenderska, Antigua, wys­

p y  Dziewicze, Kuba, Santa Lucia, 
Alaska, Aleuty, Hawaje, Nowa Ze- 
iendia, Australia, Chiny, Indie, 
Erytrea, Egipt 1 rozmaite m iejsco­
wości w  Afryce, jak również różne 

wyspy na Pacyfiku. ,,Nasze rozpró­
szone siły są dość małe, lecz suma 
Ich jest bardzo duża, a absorbowa­
nie naszej' żegulgi i naszej przecią­

żonej marynarki wskutek tak dłu­
gich linii obronnych jak np. linia 
do Australii (która zdaniem Bald- 
wina nie jest wcale strategicznie

ków  wicale nte usprawiedliwiają
wniosku, że luka ta, jak również 
luka wynikająca z zatopień dokony­
wanych przez łodzie podwodne mo­
że być uzupełniona nowymi stat­

kami*',
Golem zaradzenia brakowi tona­

żu wydał urząd amerykańskiej pro 
dukcjl wojennej nowe ostre rozpo- 
rządzenie: r,Od 2 czerwca wszeliki
Import do Stanów Zjednoczonych 
podlega surowej, kontroli. Zmusza 
się wszystkie północno ; połudnlo-

ważnym terenem, co szczególnie j wo-amerykańskit statki do udziela-

przyjem nle musi brzmieć w  uszach 
Australijczyków) odbywa się w  roz 
strzygającym czasie, w  którym 
wszystkie nasze wysiłki tamuje 
brak kmsżu'*.

Również ; Baidwln nie może już 
pom.nąć decydującego momentu 
całej strategii aliantów, a mianowi­
cie rosnącego z każdym dniem bra­
ku tonażu. „N ew  York Tim es" pisze 
bardzo trzeźwo: „Stany Zjednoczo­
ne posiadają znacznie mniej aniżeli 
15 proc. tonażu, potrzebnego do 
wypełnienia wszystkich zobowiązań 

1 ogólnych wymagań wojennych. A

nia w  przyszłości pierwszego m iej­
sca transportowi towarów ważnych 
^  stanowiska wojennego.

Fałszywe wnioski i błędy plano­
wania m ilitarnego w Stanach Zjed­
noczonych pogłębiają co raz bar­
dziej wzrastające trudności na fron 
eie gospodarczym, tak, że nawet 
przeciętny Amerykanin nie może 
pozostać bez troski. Nic też dziw ­
nego, że za oceanem co raz częściej 
stawiają sobie pytanie, czy ta w o j­
na rzeczywiście może być tak „w ie l­
kim Interesem" jak ją zachwalano.

j e d y n a  d ro g a  d© ft&sdrewiestl®
PARYŻ. „Oświadczam, że tej go­

dziny zrozumiałem jaśniej niż kie 
dy i ndzie j, ie  jedyna droga do uz­
drowienia Francji zawiera się w  
związku, totalnym i ostatecznym 
porozumieniu się z Niemcami, a 
mianowicie s europejskimi W ielk i­
mi Niemcami dnia jutrzejszego. 

Francja, i %o jest ostatnie m oje za 

pewnienie, które składam, tylko 

wówczas uchroni się od zguby, gdy 

połączy ona swój los z  losem Nie-

nadto cyfry nowo budowanych stał miec".

Takie oświadczenie złożył przed 
swą śmiercią zmarły niedawno w 
głębokiej starości w  Paryża kardy­
nał BoudrMlart, jeden, s najwyż 
szych dostojników kościoła francu­

skiego. Oświadczenie to złożone zo­
stało pisarzowi Alfonsowi de Cha 
teaubriand, który je obeemie publi­
kuje w  tygodniku „La  Gerbe**, Pod­
czas tego oświadczenia stwierdził 
kardynał z naciskiem, że ze wzglę 
<łu na swą głęboką starość jest on 
wolny od wszelkich ludzkich i świa 
Łowy cli wpływów.

ona później ścigała od rana aż do 
zmierzchu i przystąpiła w  Jasnym 

blasku księżyca do ataku podwod 
nego. Lecz zaciął się peryskop. Gd;r 
go znowu naprawiono i dowódca 
ponownym rzutem oka zbada! sy­
tuację, ujTzał on jak tankowiec, któ 
ry w  międzyczasie zawrócił, zbliża 
się do łodzi. Łódź nie zdążyła zbo­
czyć i statek najechat na jej dziób, 
łódź została wciśnięta pod statek, 
jeglo śróba go chwyciła za wieżę ko 
mandorską i z hałasem ją zerwała. 
Następnie przejechał statek wzdłuż 
po łbdzi, która jeszcze trochę zacze­
kała Ł nasępnie wypłynęła. W łaz 
w ieżowy zaciął się i  nie otwiera się. 
Przez zalewany morską wodą właz 
boczny wyszedł dowódca na pokład 
górny i oglądał szkody. Łódź stała1 
się raczej szczątkiem, niż zdalna do 
walki. W ieża jest zupełnie prawie 
ścięta, a peryskop zgięty pod kalem 
70 stopni. Brakuje anteny. Opence 
rzone dookoła wieży jest komplet­
nie zgniecione I porwane.

Wobec tego znowu do pracy; pozo. 
stałości opancerzenia, wieży zostają 
odcięte, Z ich robi się łaty, przy po 
mocy których uszczelnia się miejsce 
przeciekania drogą zaszwajsowania. 
Umocowuje się powójne szkło, ia- 
Vo lunetę do celownika. Niema już 
dwuch przednich wyrzutni torpedo­

wych. Pomimo to dowódca decydu­
je się, na kontynuowanie przeds:ę- 
wzięcia atakowego. Posuwa się an 
bezpośrednio do wybrzeża, wvmijs 
za pomocą zręcznych manewrów 
patrolujące tu konEto-rpedowce ? zs­
tą p i,  mając uszkodzoną swoją łódź, 
—  w śmiałym ataku tejże nocy. —  
statek-cysternę o 12.500 ton rej. br. 
Następnie drugi tak iż statek ó 19.000 
ton r. br. i statek frachtowiec o 
8;000 ton r. br. Z odstrzeloną tylną 
ezęścą pokładu tonie len ostatni 
płonąc.

Następnego dnia łódź. podwodna 
Cremera zostaje zauważona, pod­
czas atakowania statku frachtowe­
go, przez koutrtorpedawce Stanów 
Zjednoczonych i jest obrzucona na 
niewielkiej głębokości całemi godzi­
nami za pomocą bomb głębinowych. 
Teraz następują wdarcie sćę masy 
wodne do łodzi, światło gaśnie 
urządzenie sterownicze nie nadaje 
sćę więcej do użytku. Gorączkowo 
pracuje cała załoga, i udaje się za­
radzić uszkodzeniom I usunąć stop. 
niowo łódź z pola działania nie­
przyjacielskiego. Wreszcie ciemnoś­
ci pozwalają na wynurzenie się. Da­
je się to uskutecznić jeszcze zapomo- 
cą wielkich, wysiłków. Zaledwie już 
zdolna do pływania łódź osiada w 
nocy przy wybrzeżu. Teraz znowu 
jest hasłem: naprawić Środkami po­
kładowymi. Znowu następuje łata­

nie miejsc przeciekających. Ale eto 

zauważono statek osobowy o fl.000 

ton poj. dowódca rozpoczyna atako­

wanie e topi swoją o-statnią torpedą 

i ten ostatni statek.

W ynik  ogólny 34.500 ton został 

osiągnięty przez petną poczucia od­

powiedzialności decyzję dowódcy, 

aby zaryzykować czynności atakowe 

również z uszkodzonym urządzeniem 

nurkowym, a później już ciężko 

uszkodzoną przez najechanie tan­

kowca całą łodzią. Gdyż on mat 

swoją łódź d swoją załogę 1 mógł 

polegać na znakomitej pracy nie­

mieckich warsztatów okrętowych, 

które zbudowały taką broń dia ta­

kiego komendanta. Sprawność i 

w feiał personelu technicznego b u -  

komiicle poparły komendanta. Po 

tych świetnych czynach zbrojnych, 

wykonał jeszcze dowódca wspania­

ły czyn z punktu wadzenia marynar­

skiego, polegający na- doprowadze­

niu swej ciężko uszkodzonej łodzi 

bezp ecznie przez ocean do rodzin­

nej bazy, gdzie ona będzie iłaown 

uzbrojpr.a do nowych czynów 

niemieckie warsztaty okrętowa.



Ameryf ńskie przyznanie się
W  prasie amerykańskiej bardzo 

Sfcyrażnle zaznacza się trudność po­
parcia realnym! faktami reklamowe 
go  krzyku Rooseyelta ua temat 
wzmocnienia potencjału zbrojenio­
wego Stanów Zjednoczonych, zwła­
szcza jeśli chodzi o komunikaty w 
sprawie efektownego osiągnięcia 
mulackich cy fr  zbrojeń, podawa­
nych przez Rooseyelta. Charaktery­
styczne w  tym względzie jest sta­
nowisko jakie zajęto niedawno w iel 
kie amerykańskie czasopismo „For­
tune". Podobny pogląd wyraziło 

również czasopismo „N ew  Republi­
ce ". Że amerykańska produkcja 
zbrojeniowa daleką jest jeszcze od 
■wysokiego poziomu, na jakim chęt­
n e  chciałyby ją widzieć Anglicy, 
świadczy brytyjskie czasopismo 
„Gontemporary Revlew '‘. Wszystkie 
ie  trzy głosy, które zostaną pon iżej 
zacytowane świadczą wyraźnie, jak 
s'ę przedstawia naprawdę mamuto­
w y program zbrojeniowy Roose- 
relta.

„Fortune", Nowy Jork: Prowa­
dzim y w o jn ę  na dwa fronty. Nasz 
lo iffysien f, który uchodził niegdyś 
* a  niezwyciężony, przemieni} się w  
V.-ycpę, która z rozpaczą spogląda 
Ł a  daleko odsuniętym sprzymierzeń 
t * .  Chodzi nie tylko o  Wydatne 
powiększenie naszej floty, nic tył- , 
Ł o  o  przetransportowanie wojsk : 
ekspedycyjnych za Ocean, lecz mu- 
Bimy równocześnie pozostawać ar­
senałem Brytyjczyków, Chińczyków 
.1 Rosjan. Tym  razem niema na kon- 
ty c  oucie ’  europejskim przyjaznych 
f a  tSów, gdziehy mogły lądować n a -  

®se wojska, a do dyspozycji nie r.o- 
stanls oddana nam żadna broń jak 
to  się stal® w  r . 1917. Wszystko, 

ezego potrzebujemy, musimy sami 
pw !n icow ać j  to w  porę. Francja I 
"Wielka Brytania sądziły, że potra­
fią zwyciężyć w  długiej wojnie. Jeść; 
w  ogóle chcemy zwyciężyć, wówczas 
bezpieczniej jest dążyć do szybkie­
go  zwycięstwa.

W ojny  wygrywa się nie dolarami 
lecz potencjałem produkcji, A  pro- 
dukcj,. zawisła jest od takich czyn 
nlków jaik siły robocze, surowce i 
maszyny i od tego, by również 
wszystko do ostatka z systemu go­
spodarczego wydobyć na jaw. Jak 
daleko postąpiły Stany Zjednoczo­
ne na drodze do takiej mobilizacji, 
Od czerwca 1940 r. do połowy 1941 
r. uchwalono kilka m iliardów dola . 
rów na cele zbrojeniowe. Mimo to \ 
istotna nasza produkeja broni była 
szczupła.

W  roku 1941 wydatki wojenne 
wynosiły 15 miliardów dolarów. Z 
tego przeznaczono 3 m iliardy ua 
nowe zakłady fabryczne i pomiesz­
czenie dla robotników, około 7 mi­
liardów na wojsko, a samolotów, 
okrętów, czołgów ; karabinów wy- 
profhtkewasio fylko za 5 miliardów. 
Ale właśnie te rzeczy stanowią 
Istotę w  wojnie produkcyjnej. Jeśli 
nowy program ma być skuteczny, 
należy produkcję broni podnieść 
w roku 1942 do 20 m iliardów a p ó f 
niej do 40 miliardów dolarów.

Zadanie nie będzie łatwe. Stany 
Zjednoczone są największym kra­
jem produkcyjnym na świeeie. Lecz 
w latach trzydziestych cała leli owa 
go umiej była zwrócona na produk­
cję, . więcej na zagadnienie podzia­
łu, Nadprodukcję przemysłu stalo­
wego odczuwano jako niebezpie­

czeństwo. ZcSrodkowywano się na 
produkcji „lekkich" towarów, jak 
samochody, lodownie, sprzęt radio­
wy. I  ostatecznie przystąpiliśmy do 
wojny be® wielkiego zaufania do 
systemu gospodarczego. Mówiono 
nam o schyłku kapitalizmu. Socja­

lizmu jeszcze nie było. Dotychczas 

poznaliśmy tylko złe strony oby­
dwóch systemów.

W  dzień po ataku japońskim zja 
w iło się hasło ,.Pamiętajcie o  Penrf 
Harbour". W  Istocie musimy o  tym 
pamiętać. Lec* Pcar] Harfjour rze- 
ezyw’śe*e niczego r je  zmieniło, PearT

Harbour może tylko wówczas zmte
nić nasz naród, jeśli my sami bę­
dziemy chcieli tej zmiany 1 dostrze­
żemy nasze błędy. Pearl Harbour 
było pod wielu względamj symbo­
lem tych błędów. Japończycy osiąg 
nęll swój sukces -przez skupienie 
swoich mniejszych sił w  skuteczną 
siłę uderzeniową. I  w ten sposób 
wytrącili oni tc równowagi nasz ol­
brzymi, bogaty naród.

„Coatemporary Review“ , Londyn 
((George SoJoyeytschik): ‘ Dotych­
czas wykazują Japończycy oślepia­
jący stopień dzielności I odwagi, tak 
że istotnie najwyższa już pora, by 
nasi komentatorzy 1 karykaturzyści 
traktowali Ich poważnie, zamias z 
nich szydzić. Podobnie jak Niemcy, 
są Japończycy znacznym 1 zdecy­
dowanym w rog iem ,, którego niedo­
ceniać jest w najwyższym stopniu 
lekkomyślnością.

W rogow ie nasi osiągnęli szczyto­
w y punkt produkcji I kiepską jest 
to pociechą, żeśmy w  roku 1941-wy 
produkowali w ięcej aniżeli sv r. 1940 
i 1939. w  których to latach poza 
tym produkcja n%za była nader 
szczupła, Według recepty Chur­
chilla winien był trzeci rok mobili­
zacji przemysłowej pTzyuieść ogrom 
ne ilości materiału zbrojeniowego. ! 
A  mimo t »  trzeba przyznać że jc- ■ 
steśmy niedostatecznie uzbrojeni, I 

I® nic tylko w każdej bitwie od Pa­
cyfiku aż po Morze Śródziemne, 
lecz nawet u was w ojczyźnie. 

Prawdziwa próba polega nie na po­
równaniu naszej dawnej produkcji 
z obecną, lecz w  pytaniu, jaki jest 
stosunek naszej produkcji do współ 
czesnej produkcji Niemiec i zaję­
tych terenów.

Prawdą jest, że po wszystkich la­
tach wojny Anglia jako całość nie 
stanęła jeszcze na zenitowych to­
rach wojny totalnej. W ciąż jeszcze 
skłonni jesteśmy do zajmowania 
stanowiska,'ie nie potrzeba się nam 
śpieszyć. Czas jednak nagli, Jak

nigdy Jeszcze dotychczas nie naglił; 
nie możemy liczyć na cuda, jakie 
nas uratowały w  roku 1940 I 1941.
Jeśli nas wszystkie oznaki nie mylą, 
rok 1942 musi przynieść rozstrzyg­
nięcie.

„N ew  Repu-blic" Nowy Jork (T. 
R. B .): Powoli zjaw ia się lojalna, 
nie tylko z nazwy lojalna a zdecy­
dowanie nidojalr.a opozycja. Pewien 
senator amerykański, którego ka­
dencja upływa za 2 1. i  który chwilo 
wo tak niemile jest widziany w  
swoim stanie, że g-o ostrzeżono, by 
nie wracał, zapowiada pewny siebie 
swój ponowny wybór, ponieważ jak 
twierdzi on, reakcja na militarne 

niepowodzenia uczyni w  r. 1944 je­
go izolacjonistyczne stanowisko 
znowu popularnym. Od społeczeń­
stwa trzyma się ten senator zdała. 
Czeka on, aż wrony rozszarpią de­
likatny owoc, który obecnie nazy- 
wamy jednością narodową. Oczeki­
wanie jego istotnie nie będzie da­
remne. Za jego przykładem wycze­
kiwania Idą wszyscy przeciwnicy 
Rooseyelta, Brytyjczyków I wojny.

Początkowe militarne sukcesy Ja­
pończyków przypisują tacy ludzie 
naszej polityce pomocy w postaci 
pożyczek i dzierżawy wobec Brytyj 

ezyków j Rosjan. Obstają on; przy 
tym, że musimy zaprzestać trosz­
czyć się o naszych sprzymierzeń­
ców. Pow o li zaczynają on! już mó­
wić o tym, że Rosja Sowiecka jesi 
większym dla nas niebezpieczeńst­
wem, aniżeli Niemcy ; że Wielka 
Brytania prawie ie  w równym stop­
niu jest niebezpieczna. Zapytują oni, 
w  jak i sposób zmusimy kiedyś na­
szych sprzymierzeńców, by Zapłacili 
za towary, których im teraz dostar­
czamy 1 w Jaki sposób zamierzamy 
sami kiedyś wszystka zapłacić. 
W krótce zaczną ®nt głośniej mówić, 
a w  końcu podniosą krzyk, który 
będzie bardzo podobny do Ich ha­
seł przedwojennych.

Wm§BW& m  M zgS
SZANGHAJ. (DNB). ,,Daję wam 

słowo, że, jeśli Chiny otrzymają 
tytko 10°/c produkcji wojennej Sta 
nów Zjednoczonych, armia chińska
odniesie dla was stuprocentowe
zwycięstwa11 —  tak oświadczył, jak 
głosi komunikat z Czungktngu, 
Cziamgkaiszek w przemówień': u 
przez radio do narodu amerykań­

skiego, do którego to przemowie;lia 

wezwano go z Waszyngtonu. W

mowie tej powiada dalej Cziang- 

kaiszek, że Chiny Czungkingskie

nie m a ły  ani czasu ani środków 

do rozbudowy własnego przemysłu. 

Dlatego wojskom ezungkrigsklm 

zamiast własnego przemysłu i jako 

główna broń pozostaje jedynie <ch 

własne morale. ,,Jest to jednak ta 

mało, —  oświadczył dosłownie 

Cziangkalszek —  by odnieść zwy 

eięstwo nad silnie uzbrojonym prze 

c '\vr kiem". W  końcu przeciwsta­

wia się Czr angkaiszek jednostron­

nemu atosowanu oświadczenia Roó. 

seevlłą i Churchilla na Atlantyku, 

które i o oświadczenie „zawierało 

dla Czungklngu jedynie nieokreślo­

ne zapewnienia i dyplomatyczne 

frazesy".

GENEW A. (DNB). Jak donosi 

„Daily M ail" z Bombaju, przywódca 

hinduskich nacjonalistów GandliT 

projektuje rozpoczęcie w najbliż­

szym czasie wojny biernego oporu. 

Decyzję swoją uzasadnia on w swo 

je j gazecie „H arijad ", Gan dii 1 pisze 

między innymi: „Naród hinduski

musi silą swojej woli skłonić Angli­

ków do wycofania się z IndIT. Do­

świadczenia uczynione z Anglikami 

pouczyły Hindusów, że współpraca 

staje się zawsze wówczas niemożli­

wa, gdy zniknęło wzajemne zaufa­

nie i szacunek. Tak! wypadek za­

chodzi w stosunkach hindusko-an- 

giełskieb. Jak dtugo Anglicy zajmu­

ją Indie, tak długo prowokują on! 

Inwazję Japończyków, wywołują 

wewnątrz Indii rozdźwięki j. pogłę­

biają w sercach wszystkich Hindu­

sów drzemiącą nienawiść do wśzyst 

kiego, co angielskie", „Daily M ail" 

donosi przy końcu swego komuni­

katu, że w  dobrze poinformowa­

nych sferach Bosnbaju obawiają się 

Iż Gandh-i wywołał tym artykułem 

nowy kryzys w  stosunkach między 

Anglią a Indiami.
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fP K ). W idzieliśmy wiele miast w
Europie, W ojna  pokazała je żołnie­

rzom, obok widoku pól walki. Każ­
de miasto ma swoje oblicze. Jeśli 
człowiek chce sobie przypomnieć 
cechy charakterystyczne jakiegoś 
miasta, to zawsze przemknie mu 
przed oczyma widok jakiegoś mo- 
numeatainego budynku, jakiejś ka­

tedry, szeregu czystych pięknych u- 
lic, lub jakiegoś miłego osiedla, 
3eśl; się chce odmalować w pamię­
c i widok typowego sowieckiego 
łniasta. ' «  się nie ma wcale takich 
przesłanek. Jednak wrażenie, które 
się z tych miast wyniosło, n ie zacie­
ra się nigdy, ich bezduszność, sta­
nowiące cechę charakterystyczną 
rzeczywistości sowieckiej, nadaje 
Wn piętno, tworzące specjalny ro_ 

■dzaj wspomnień.

Najpierw się jedzłe męczącą je­
dnostajną a  błotnistą drogą między 
Diiiepropielrowskiem a  Stalino, mi­
jając niekończące się ukraińskie 
Pola —  oto już przedmieścia, oto 
ponure piramidy kopalni węgla, sza 
re, jednostajne peryferia, które nam 
przypominają, jż jesteśmy właśnie 
w  okręgu przemysłowym. Mimo woli 
przypominamy sobie Śląsk Górny 
lub zagłębie Ruhry. Jednak tu jest 
zupełnie inaczej. Miasta przemy sio 
w e raisz ej ojczyzny mają piętno 

pełne wyrazu, p lęfoo mocy, walki 
i pracy, są one żywym symbolem 
sty  twórczej całego narodu. Tutaj 
inaczej. Stalino liczy okrągło 460,000 
mieszkańców. Miasto wyrosło na 
miejscu starego osiedla Juzowka, 
założonego w latach siedemdziesią­
tych ubiegłego stulecia. Powstało 
jako zło konieczne! Na początku 

było nawet planu, był tytko 
takt, U węgiel tutejszy nęcił swym 
bogactwem. Gospodarka państwo- 

•' wcale się nie zatroszczyła o to, 
lulaj stworzyć możliwości dla 

życia I pracy ludzkiej —  chodziło 

tytko o przeniesienie ludzi 5 o wę- 
fpel. Juzowka natomiast była zało­
żona przez francusko - a-.eldsKe 
to w arzysk o  akcyjne, « «  czele któ­

rego stał brat ówczesnego angiel­
skiego premiera Balfour. Z tego po­

czątku powstało następnie Stalino, 

Nasuwają się zestawienia pomię­
dzy początkami tego miasta, a 
dniem dzisiejszym, jest to bowiem 
miasto, które pod zarządem syste­
mu sowieckiego wzrosło do oBbrzy- 
Jii c.h budynków i jest podobne da 

sieci pajęczej, obejmującej więcej 
niż 400.980 ludzi. Podróżnicy Inkra- 
rist‘u, którzy przed wojną zwiedza­
li Rosję Sowiecką i zawadzili o  Sta- 
Hno, prawdopodobnie gtę zdziwili 
nieraz, Iż miiasto tak szybko wyro­
sło 1 pozwolili się otumanić tak 
zwanym! „zdobyczam i" sierpa i mło 
ta. Szeroka asfaltowana ulica pro­
wadzi do centrum miasta. Bloki 
mieszkalne stoją na je j początku, 
dalej widać budynki rządowe. Oto 
szeroki, pozbawiony jednolitego
sł3*ti gmach opery, wzniesiony w 

19BB r., będący mieszaniną stylów 
trzech stuicci_ Oto hotel „Donbas", 

przypominający swymi rozmiarami 
hotele europejskie, ZaS swym sly_

lem budownictwo amerykańskie, 
trzeźwe, zalatujące gustami żydow­
skimi. Te budynki hotelowe wyro­
sły w  latach 1030 —  1039. Pomiędzy 
nimi sterczą nawpół rozwalone cha­
tynki, przypominające brudne grzy 
by, a zamieszkałe przez zwykłą 
szarą ludność miejska.. Któż miesz­
kał w  tych pięknych blokach? K o ­

ś b  tsarze, żydzi i funkcjonariusze 
partyjni. Prawie 1/3 część tej lud­
ności, liczącej około pół miliona, 
stanowili żydzi. Dla nich to powsta­
ły  te „keszary" mieszkalne, które 
były symbolem kolektywizmu.

Są to właściwie tanie nowe bu­
dynki, niewykończone i częściowo 
nawet nieodmalowane. "W olbrzy­
m iej pieszczystej dolónle leżą setki 
nawpół rozwalonych lepianek glinia 
nych. Któż tam mieszka? Ten, kto 
je zbudował, t. zw, „kułak" , czyli 
zamożny w1eS”«a1c dawnej carskiej 
nosj* który w  okresie bolszewizmu 
został pozbawiony praw - wypędzo­
ny swej gospodarki i wiedziony

przez inalytnkt samozachowawczy 
przybył ta, by zbudować te nędzne 
chaty i w  nich zamieszkać. Pozba­

wiony praw i paszportu schronił się 

tutaj i zabrał się do pracy w  kopal 
ni, aby uniknąć wywiezienia do 
A rc łia n g le łsk a  i pracy przymuso­
wej. Ponieważ przemysł był rozw i­
jany wszelkimi siłami ; wymagał 
■wielu rąk, przeto wygnańcy ze swej 
ojcow izny znaleźli tu pracę i coś w 
rodzaju prawa, obowiązującego w 
miastach. Kto nie pracował, w e  
miał paszportu, a tym samym nte 
posiadał anl praw, ani stałego m iej 
sca pobytu.

Przykry kontrast panuje pomię­
dzy reprezentacyjnym szablonem 
budynków państwowych, a łynii 
nędznymi chatami," stanowiącym; 
tło miasta. Grupy „btezprizorni- 
kow " dzieci, pozbawionych rodziny 
I opieki domowej, -wałęsają slę  mię­
dzy chatami, podobne stworzeniom, 
szukającym instynktownie bliskie­
go otoczenia budynków na czas 

nocy.
Agitacja sowiecka zapowiadała 

już w  r. 1930, iż Stalino ma być 
■wzorem budownictwa miast sowiec­
kich. W  Sowietach właśnie panował 
nieco dziecinny nawet pęd formowa 
nia materii i dorównania w  tym [ 
Ameryce, iub nawet je j prześcignie- ■ 

Cia! Stąd leż powstały takie wzory j 
tandety, jakie właśnie oglądamy. | 
Są one typowe dla wielu miast so- ■ 
wieokich, gdyż ogólny widok Stalr- j 
no, otoczonego wieńcem kopalni, 
zburzonych przez bolszewików pod 
czas ich odwrotu uderzający bez- 
dusznością opuszczonej l zrujnowa­
nej fasady jakiegoś domu, może 
być z równym powodzeniem zasto- 
cowany do każdego ;nnego sowiec­
kiego miasta. Żołnierz niemiecki 
przyzwyczaił się po roku tej wojny 
do takich w idoków !  patrzy na nie 
mniej zdumionymi oczyma, niż to 
miało miejsce wledy. gdy w  dniu 
22 czerwca wszedł do kraju, stano­
wiącego białą plam" na mapie już 

t od czasu wojny światowej.

Była to naprawdę biała plama, 
gdyż poza agitacją bolszewicką do-
cięgały tyłko n i e l i c z n e  wiadomości 
do całej Europy. W  ten sposób całe 

bolszewickie „nowoczesne tworzy­
w o" było tylko karykaturą, 1 tan­
detnym echem wartości europej­
skich. Żołnierz niemiecki przekonał 
się o  tym 1 dziś już się niczym nie 
dziw; —  gdyż z n a  sowiecką s z a T ą  

codzienno ść.„
Moment zdziwienia jest już wy­

kluczony, N ajw yżej zadaje sobie 
pytanie: czy jest jeszcze coś, co 
charakteryzuje inną Rosję, co ma 
cechy minionego blasku, co może 
zawierać coś pociągającego? Co by 
nie miało nic do czynienia z Ideolo­
gicznymi pojęciami bolszewików, 
byłoby natomiast wyrazem duszy 
ludowej, która w swych potajem­
nych wzruszeniach nie jest uchwyt­
ną nawet dla kontroli sowieckiego 

systemu.

X
Gdy wiosenne burze po WleTkiej- 

nocy zapowiedziały koniec zimy, to 
się nieraz zdarzyło, ;ż niejeden z 
nas w  swym mieszkaniu usłyszał 
d źw ięk  bandury, tej harfy ukraiń­
skiej, łub też gitary, dolatujące z 
kuchni. Tam siedziało rwykle paru 

Ukraińców ;i w  ten sposób żegnali 
zimę. Pieśni Ich dźwięczały smęt­
nie, monotonnie, zawierały pełnię 
uczuć. I  to właśnie było to coś, co 
jeszcze nie umarto w  bezdusznych 
ścianach miast sowieckich

W c l i f  J a s r c s e  

p ro s iło  3 miliony...
SZTOKHOLM. Liczba bezrobot­

nych w Stanach Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej, według danych 
dziennika ,^oc1aldcmo‘kraten.“  t  
Londynu, wynosi wciąż jeszcze 
przeszło 3 miliony, do których na­

tęży dodać jeszcze kilka milionów, 
posladr-Hcych zatrudnienie tvlko 
czasowe.

BERLIN. W  dziem iku rozporzą 
dzeń Retchsministra dla zajętych 
obszarów wschodnich wydano za­
opatrzone datą 28 maja 1942 r. roz­
porządzeni* o stworzeniu specjał 
nego funduszu gospodarczego. Roz­
porządzeni* to uznaje cały, znajdu­
jący się na zajętych obszarach 
wschodnich, które podlegają Zarżą 
dowi Cywilnemu, ruchomy i nieru­
chomy majątek Związku Sowiec­
kiego, jego republik składowych, 
korporacyj, związków ■ stowarzy 
szeń jako fundusz specjalny. (Gos­
podarczy fundusz specjalny).

Rozporządzenie postanawia, że 
wymienione majątki mają być ad­
ministrowane w  sposób powtem i

czy, i ie  zarządzenia, które wykra­
czają poza ramy bieżącej gospo­
darki, wymagają zezwolenia. Bliż 
sze uregulowanie stosunku powier­
niczego zastrzega sta przepisom wy­
konawczym.

Rozporządzenie pomyślane jest 
jako rozporządzenie ramowe dla 
działalności administracji powier 
niczej ReictiskoinrnissaUa 1 Generat- 
kommissar‘ów. Ustala ono jedyne 
dla wszystkich zajętych obszarów 
wschodnich to, co już obowiązuje 

od jesieni ubiegłego roku w Kraju 
Wschodnim.

1 Wobec dotychczasowego łtaau 
j rzeczy rozporządzenie nie wprowa- 
! dza żadnych zmian.

...najchętniej „Romans m iłosny"
Roimowa podczas nskrącania filmu z Paulą 

Wessely w Styrii p. t  „Przez całe życie"
W ydając sąd o wartości filmu, 

bywalcy kinowi zawsze się Intere­
sują, jak  realizator patrzał na te­
mat. AJbowiem o sukcesie fiimu de­

cyduje nie tylko tekst, ale I arty­
stycznie ujęcie i uwypuklenie wszy­
stkich tyeh duchowych i wewnętrz­
nych przejawów, które na. krótkich 
stronicach tekstu nie mogą być u- 
jęte w  sposób dostatecznie wyczer­
pujący. Prawdą, z  lichego tekstu na 
wet najlepszy reżyser nie potrafi 
wyczarować na taśmie nic innego, 
jak tylko m ierny fli.m . Ale bywało 
i  tak, że z doskonałego tekstu zro­

biono kiepski f ita .
Nowy film  tow. „F ilm  wiedeński" 

z Paulą Wessely w  roli tytułowej 
wyd. Tobls p. L  „P rzez całe żyete" 
został zrealizowany przez dwie zna­
ne osobistości na polu niemieckiej 
twórczości film owej: autorem tek­

stu jest Gerhard Menzel, reżyserem 
Gustaw Uclcky.

O eo im chodziło? Szukali mate­
riału, który pozwolił rozwinąć Pauli 
Wessely je j wybitne sceniczne zdol­
ności. I  co uważali za najodpowied 

niejsze w  tym celu?
To, co jest najbardziej zwykłym 

w życiu człowieka, eo jest najprost­
szym w  nieskończonej poprostu 
skali ludzkich odczuwań ł uczuć: 
miłość. „Zagadnienie", które zawsze 
istniało ; zawsze Istnieć będzie.

Paulina Wessely występuje w  fil 
m1e „Przez cafe życie" jako córka 
w  pewnej styryjskiej restauracji.
Przypadkiem, jak to może się zda­
rzyć wszędzie i codziennie w  życiu 
każdego człowieka, poznaje mężczy­
znę, który nie jest ani lepszy ani 
gorszy niż inni, (Tę rolę gra Jao- 
ch'm Gossscbałk). I  tak jak w  ty­
siącznych wypadkach żvcIowych i 
w tym także miłość musi cierpieć.
Co dla mężczyzny jest epizodem, 
dla niej stało stę losem, - który zwal

cza przemożną wiarę miłującego 
serca.

Gustaw Ucicky powiada: „N a j­
chętniej dałbym film owi tytuł: „R o ­

mans miłosny". Albowiem zasadni­
czym motywem akcji film owej jest 
miłość, prosta 1 naturalna miłość, 
jaką miliony serc odczuwają, prze­
żywają i z powodu której cierpią. 
Czy miłość jako zagadnienie? Kie­
dyż nim ona nie jest. Jak wszyscy, 
zdolni do mocnych uczuć, odczuwa 
i Agnieszka Seethaler ze styryjskiej 
wsi nad rzeką Enns. I  właśnie ta 
prostota cichego odczuwania, dale­
ka od wszelkiego skomplikowania 
rozumowo - uczuciowego pociągała 
mnie najwięcej do inscenizacji hi­
storii miłości, która w ciągu dwu­
nastu lat potrafiła przezwyciężyć 
wszelkie opory przez silną wiarę 
swojego serca. Ale im prostsze są 
zasadnicze cechy człowieka, Im bar­
dziej naturalnie reaguje na sprawy 

losu, które nasuwa powszedni 
dzień tym trudniej jest o przekony­
wające przedstawienie na film ie".

W  ter sposób Gustaw UcicŁy ’ 
przeszedł do omawiania ro li Parali 
W esselyt „Z  rolą  tą nie można ao- 
bie dać rady mając tylko zdolności 
sceniczne, mus; pna być przez do­
głębne odruchy serca tak bardzo u- 
dcchowiona, że przestają rstmtać gra 
nice m iędzy pozorem a rzeczywis­
tością. Nie mam do dyspozycji a w 
danym wypadku jest m l to na rę­
kę —  zwartej akcji, którą można 
byłoby rzucić na ekran przy pomo­
cy silnych świateł i jaskrawymi £o- 
toTami. lecz akcję dyskretną i sub­
telną; ażeby była prawdopodobna, 
trzeba używać tonów pastelowych. 
Będzie to dyskretny film, który ma 
oddziaływać w rwiązku z przeko- 

i nwwii •-es wewnętrzną siłą gry 
‘ *cb aktorów*1.
! Helnrk-k Mlttner
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—  UW ADZE MIESZKAŃCÓW
Na r o d o w o ś c i  n i e m i e c k i e j .
Stoscrwnce do rozporządzenia P- 
Reichsmilnistra dla zajętych obsza­
rów wschodnich z 27 kwietnia b. r,, 
stosunki familijne, osob;ste oraz 
spadkowe obywateli niemieckich, 
zamieszkałych na zajętych obsza­
rach wschodnich, mają być roz 
strzygane przez obecuće obowiązu­
jące prawo niemieckie.

W  tym calu, w czasie najbliż­
szym przy urzędach Gebielskomi 
sarzy zostanie ustanowiony specjal­
ny wydział stanu cywilnego, mają­
cy  za zadanie regulowania wszyst. 
kich kwestyj prawnych obywateli 

niemieckich. (1)

—  B A D A N U  HISTORYCZNE 
NA TEREN IE  KRAJU WSCHOD­
NIEGO. Decyzją p. Re:chsmn'stra 
dla zajętych obszarów wschodnich 
organizację badań historycznych w 
Kraju Wschodnim powierzono zna 
nemu prehistorykowi profesorowi 
Dr. Karolow i Engel-Grels waJd'owI

Badania dotyczyć będą zarówno 
okresu prehistorycznego, jak i 
wczesnohistorycznego.

Celem racjonalnego ułożę.t' a wa­
runków pracy odbyto już pierwszą 
wycieczkę zapoznawczą po Kraju 

■Wschodnim.
W  lecie prace badawcze będą 

prowadzone na większą skałę. (I)

—  O SPRZEDAŻY MASŁA. 
Z przyczyn od władz gospodarczych 
niezależnych ostatnia sprzedaż ma­
sła na kartki wypadła nieco chao­
tycznie. Pomimo aż nadto wystar­
czającej Ilości tego produktu, od ­
danego do sprzedaży, w  szeregu 
sklepów masła zabrakło i ludzie po 
całym mieście szukali tak>ej „Ru 
ły " , czy też „M alslprekyby", w któ­
rej były w :ększe zapasy.

Przy najbliższej sprzedaży ma­
sła te niedociągnięcia zostaną usn 
teięte a towar równomiernie roz­

dzielony, proporcjonalnie do liczby 
kupujących zarejestrowanych w da­
nym sklepie. (p)’

—  JAJKA DLA DZIECI, Jajka 
Sia dzieci do lat 6 ©iu w Holci 1 szt. 
tygodniowo sprzedawane będą przez 
rejonowe sklepy spożywcze „Ruty"
I  ,,Ma:stpreikyby“ , (p}‘

—  NA K AR TY  PRZEM YSŁOW E 
N A  WSI, TO W AR Y  W Y D A IE  SIĘ 
W YŁĄC ZN IE  W YPŁAC ALNYM  PO­
DATNIKOM . Decyzją władz uregu­

low a ło  sprawę przydziału towarów 
przemysłowych mieszkańcom wsi. 
Rolnicy, którzy nie opłacili wyzna, 
czonych im  podatków, zostali po­
zbawieni prawa otrzymania towa­
rów jak papierosy, zapałki, wódka 
i t, p. W  wypadku uregulowania 
przez rolników zaległości podatko. 
wych( Istnieje możliwość wydania 
im zaległych towarów przemysło­
wych. (I)

— NALEŻY  STW ORZYĆ OCHRO­

NĘ  W ODNĄ. Jak zwykle z nadej­
ściem ciepłych dni letnich brzegi 
W ilii zapełniają się amatorami ką 
pieli. Ponieważ już zdarzyły się 
wypadki zatonięcia —  należałoby 
wzorem lat ubiegłych stworzyć 
straż wodną. (p)

Letniska na Wołokumpi znane są 
ze swego matów ii czego położenia. 
Piękna plaża i logodna komunika­
cja ściągną tam niechybnie dużo 
letników. (p)'

l i i i i p f i i i l i i l i i l l i f i i f i i i !
B m lm  rudiisfsa pradtija

Hasło rzucone przez p. Gebiets- 
kommiiSsar‘a W ilna— Land, a uzu­
pełnione przez „Gońca*1 szeregiem 
notatek w  sprawie konieczności s to ­
sowania w  rolnictwie zasady wy­
miany usług sąsiedzkich, nie prze­
minęło bez echa.

Już z nastaniem wczesnej pory 
wiosennej we wszystkich gminach 
odbyły stę narady rolników, którzy 
pomiędzy sobą wybrali najlepszych 
gospodarzy.

Zadaniem ich było przede wszyst 
kim opieka nad gospodarstwami 
podupadłymi, czy wskutek nieumie­
jętnego gospodarowania, czy ło 
znów z powodu meuśwladomienia 
ich  właścicieji.

Instruktorzy-rolnicy dbali 0 cal 
kowlt© obsan ie pól, udzielali nie­
zbędnych porad fachowych, w razie 
potrzeby zwoływali t. zw. „tłokę" 
i ł. p.

W iele również uwagi poświęcono 

społecznemu uświadomień in roln i­

ków. Położono szczególny nacisk 

na wykazanie całej szkodłiw-ośc'. 

szmulklu i  przerabiania żyta na sa 

mogom, skutki czego nie dały długo 

na siebie czekać, gdyż w iele z po 

śród „samogoniarzy" nie tylko po­

zbawili się potrzebnego ziarna na 

obsianie pól, lecz także chieba na 
w ła sn y  u ży tek .

Dziś śmiało można twierdzić, źe 

zło podobne nie powTÓci już z do­

tychczasowym nasileniem. Rolnik

nauczony gorzkim doświadczeniem 
nie prędko wyrzeknie się Chleba 
powszedniego na rzecz małowarto. 
ściowego samogonu.

W  akcji samopomocy sąsiedzkiej 
szczególnie wyróżniła się gmina 
rudzska, która, jak  zresztą i cały 
powiat trocki, była w  roku zeszłym 
dotknięta nieurodzajem kartofli. 
Z nastaniem pory sadzenia kartofli, 
rolnicy stanęli bezradni z powodu 
kompletnego ich braku nawet na 
nasiona.

I tu właśnie uwypukliła się cała 
słuszność zasady wymiany dobrych 
usług sąsiedzkich. Dzięki ruchliwym 
instruktorom gospodarzom w  sto­
sunkowo krótkm  czasie wszyscy ro i 
n’cy w  drodze wymiany byli zao- 

patrzeni we wszystkie potrzebne im 
nasiona. Kto nie m ial kartofli, da­
wał żyto. Za kapustę dawano na­
siona i sadzonki innyh warzyw. 
W ystarczy powiedzieć, źe rolnicy, 
cierpiący na brak tycli lub innych 
nasion, w krótk'm  czasie mieli 
wszystko co im dotychczas brako­
wało. A  rezultat? Wszystkie pola 
w gm’n,ie rudziskiej, dotkniętej nie 
urodzajem, są bez reszty obsiane, 
a więc i zb!orów  można oczekiwać 
w tym roku lepszych.

Takie w ięc pomyślne są dotych- 
czasowe wyniki akcji samopomocy 
sąs’ edzikiej, pomijając już ło, ie  
r o ln ic y  d z ię k i b e zp o śre d n ie m u  z e  

sobą kontaktowi, dużo nauczyli się 

lego, czego dotychczas nie umieli.

fio ł

f  " \
O d  W y d a w n i c t w a

Komunikujemy naszym czytelnikom na 
prowincji,  ie prenumerata zamiejscowa kosz­
tuje 2 RM. miesięcznie.

Porto za wysłanie pieniędzy do „Gońca" 
powinno by6 opłacone na miejscu.V-

PitMtja mateiiaitiw Mtela- 
ijftl w o t a  H KId is

Dla ziem tutejszych, niemal zu­
pełnie pozbawionych przemysłu, 
sprawą pierwszorzędną jest rac jo­
nalne zorganizowanie i rozw ój Ist­
niejących wytwórni materiałów bu­
dowlanych jak cegielnie I wapniar- 
nie.

Warsztaty wyrobu materiałów 
budowlanych, były  J są prowadzone 
na naszych ziemiach systemem cha­
łupniczym, zmniejszając tym właś­
nie m ożliwości produkcyjne. Istnie­

jące obecnie wytwórnie ani w  czę­
ści nie są zdolne pokryć zapotrze­
bowań z powmdu swego prym ityw­
nego sposobu produkcji i niskiego 
gatunlku wytwarzanych produktów.

Zapowiadana przez czynniki sa­
morządowe reorganizacja wytwórni 
materiałów budowlanych, w  w y­
padku zrealizowania zakreślonych 
planów, przyczyni się do szybszej 
odbudowy miast I rozbudowy osiedli 
wiejskich. (t),

V sprawił u n i i  i e p M z o ;
Przed kilku dniami wyszło rozpo­

rządzenie Komisarza na Okręg Ge­
neralny Litwy, regulujące sprawę 

skupu jarzyn i owoców, W  całym 
Okręgu Generalnym L itw y prawo 
skupu jarzyn, owoców, jagód leś­
ny0!1 i grzybów przysługuje wyłącz­
nie T-wn ,,Sodyba". Pod  pojęcie 
ogrodowizn nie podpadają: kwialy, 
rośliny ozdobne, sadzonki j nasio­
na. Od obowiązku dostarczania 
owooów I jarzyn do ..Sodyby" wol­
ni są: i )  ci, którzy zużywają wyho­
dowane, albo zebrane produkty na 
własne potrzeby, 2) którzy dostar­
czają swoje produkty hurtowym 
odbiorcom za specjalnym zezwole­
niem Komisariatu Generalnego, 3) 
którzy zostali po złożeniu podania 
zwolnieni przez Generalkomisarza 
od obowiązku dostawy, 4) zamiesz­

kali na takim terenie, który podle­
ga ogólnemu zwolnieniu.

Z a  dostarczone do punktu skupu 
produl.'/ należność musi być wy- 
płacona niezwłocznie. Na terenie 
-całego Okręgu Generalnego uslal-o- 
no S ogólnych punktów skupu: 

śzawle, Ponlewleż, Kiejdany, Kow­
no j W ilno. Te punkty zasadnicze 
m ają Swe pododdziały w  miastach 
powiatowych, do których z kolei 
przydzielono szereg punktów sku­
pu. Przewiduje stę tworzenie znacz­
nej jloścl tych ostatnich, by ułatwić 
dostawcom dowóz produktów. Obok 
wygody dostawców ma się jedno­
cześnie n a  względzie uchronienie 
produktów od zniszczenia, jakie by 

uległy niechybnie przy zbyt dalekim 
transporcie. (p).

Cd wycinają i  kartek żywnościowych
p rz y  s to ło w a n iu  s !ę  w  Ja d ło d a jn i

Dawjiiej; według nTezróiniczko- 
wanych kart żywnościowych, do­
rośli, dziecj I młodzież otrzymywali 
jednakowo normy tych samych pro 
duktów. Jeżeli przyznawano dzie­
ciom coś ponadto, to otrzym ywały 
one te produkty na karty mleczne. 
Karty te realizowano w  sklepach 
,,Plenocentrasu‘‘. Także w  wypad­
ku, jeśli wydzielone tylko dzieciom 
towary sprzedawano na podstawie 
odcinków kart ogólnych, to I wtedy 
przydzielano je sklepom „Pienoccn- 
trasu*'. Była w ięc ogólna zasada, 
że ■wszystkie towary sprzedawano 
wyłącznie dla dzieci, rozdzielają 
sklepy „Plenocentrasu". Przy obec­

nym zróżniczkowaniu kartek wed­
ług wieku, dzieci otrzymują znacz­
nie w ięcej produktów spożywczych 
na kartki zwykle, to też skierowa­
nie wszystkich zakupów dla dzlect 
do ,,P'cnocentrasu*‘ byłoby niepo­
trzebnym przeciążeniem tej Insty­

tucji. Tak więc odtąd ustala się za­
sadę, że wszystkie zakupy na karty 
normalne załatwiają .rejonowe skte- 
Py j.Ruty*' 1 „Malstprekyby", zaś na 

mleczne „Pienocentras". Jedynte 

przy sprzedaży masła na kupo* 

„C 4" nie jest wykluczone przeka­

zanie pewnej jego części sklepom

Plenocentrasu". (p)

Gdzie u b yw am y produkty spożywcze
Ze względu na pewne nleporozu 

mienia, jakie zachodzą p T zy  wyci­
naniu kuponów p r z y  zamawianiu 
obiadów, kolacji i śniadań w restau­
racjach ,,Valglsu“ , podajemy wykaz 
kuponów, które są wycinano 
konsumentom jadającym na mieś­
cie. Tak więc z kartek osób do­
rosłych wycina się kupony na: 50 
gr. Chleba, 225 gr. mąki, 150 gr. 
krup, 250 gr. mięsa, 180 gr, tłuszczu 
(z czego 100 gramowe odcinki zo­

stały, jak wiadomo, unieważnione),

50 gr. soli —  każdego tygodnia tym. 
którzy reflektują jedynie na obiady.

. Przy zamawianiu ponadto śniada* 
1 kolacyj wycina są  kupony na: 715® 
czyli 1050 gr. chleba, 125 gr. cukru, 
5 gr, soli, ewentualną tygodniową 
normę sera 1 kawę.

Przyjezdnym  w ydaje samorząd 
miejski specjalne karty na obiady, 
śniadania I kolacje, aa podstawie 
któiryoh otrzymują oni także chleb 
do obiadu, (p).

t ,
Zofia z Gryczków Chowańtowa

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w Ranu 
dnia 3 czerwca 1942 r. , mając 31 lat.

Eksportacja zwłok z domu żałoby na nabożeństwo żałob­
ne do kościoła św. Piotra i Pawła odbędzie się dn. 5 czerwca 
o godz. 9 rano, zaś po nabożeństwie na cmentarz wojskowy.

O tych smutnych obrzędach powiadamiają pozos!aIi w 
nieutulonym żalu —  stroskani

Mął i Brat

■-ii

W  p i e r w s z ą  b o l e s n ą  r o c z n i c ą  Ś m i e r c i

Józefy z Pławińskicłi Wróblewskiej
odbędzie się nabożeństwo żałobne v* kościele św. Katarzyny 
w sobotę, 6 czerwca o g. 9 rano. O czym zawiadamiają krew­
nych, przyjaciół i znajomych M ą *  i  D z i e c i

■•■■ir.-;-

W sobotę dnia 6 czerwca w pierwszą bolesną rocznicą 
zgonu nasze]

Lucji W alu llsów ny
o godz. 8.30 rano w kościele św . Jana odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne, po nabożeństwie nastąpi poświęcenie pomnika 
na cmentarzu Anfokolskim.

O czym zawiadamiają Przyjaciół i Znajomych oraz Ko­
leżanki i Kolegów  Zmarłej

Rodzice

d f l o s i e s s l e
Państwowa Fabryka Elektrotech­

niczna w Wilnie, Mindaugienes (d. 
Szeptyckiego) 9, p rzyjm u je rafest- 
n ików , robotnice oraz uczniów 
w wieku cd 15 do 17 lat do działu 
s t o l a r s k i e g o .

Zg ł as za ć  się do Administracji 
Fabryki.

Administracja.

MIEJSKIE ZAKŁADY OGRODNICZE przy ulicy: 
Bajorą (<i, Horodelska) 15, Aukśtaicią (d. Kopani- 
ca ) 2, Sodą (d. Sadowa) 8 1 w majątku Burbiszki 
s p r z e d a j ą  B R A T K I  od 10— 20 pŁ za sztukę 

od godz. 8 do 16.30.

8imi I Mai I
| lw »  kajaki w  b, dobrym sta- 

nie sprzedam lab zamienię 
na koatlnm męski (wysoki 
w zrost) w  dobrym etanie oraz 
kredens w  sty la  rokoko w  do­
brym stanie sprzedam. Kajaki 
•J  160 BM.-250 RM., kredens 
858 EM. Dowiedzieć się: Latvią 
10- Dzielna) M  a - 2  6351

D »  sprzedania arytmometr 150 
Z L J S h  K a lv*riją  (Kalwaryi* 
Ukt) Sl—10. 6340

E lanę# pomidorów lepszyeh ga- 
,  tonkjSw sprzedaje się. L ib -  
dartą (d. Dobroczynny) 4—4.
_______________________________ 1194

I f  ople k o ił .  Zgłoszenia: Gedl 
mino (d . M ickiew icza) 7—6. 

a , Prokopowicz. 6286—1

f l a n s e
pomidorów sprzedają sie. 
Zw ierzyniec, Tren lotoafd, 

titata) 5 m. 6.

E lansc pomidorów I kapnsty 
sprzedaje sią. Srirno (Sw i- 

ronek) 1, koniec Pióromontu.
6281-2

J fn p lf niedrogo pianino zwykła 
* *  w  dobrym stanie. Llteratą 

Od godz. 
6310—1

(■Literacki z.) 8—11. 
16-18.

t fn p ię  kozę mleczną za wyeoką 
s *  cenę. Kalvarljq  (K a lw ary j­
ska) 84 —2. 6341-2

| f upię 6 krzeseł, atół biurowy, 
“ ewentualnie biurko 1 lustro. 
Zgłoszenia do adm. .Gońca*
pod .Niedrogo*. 6350

Bf upię wazon Aloesu na lekar- 
> »  atwo. granatową halkę lub 
taki* materiał, zamszowe ezar­
ne pantofle Nr 88 (m o le  być 
obcas w ysoki), giemzowe Nr 38 
betowa obcas niewysoki oraz 
2 torebki: czarną i betową I ta ­
blet rękawiczki rozmiar jak mę­
skie mnie. Zgłoszenia do adm. 
.Gońca* pod .A loes". 6104

Łfupię rower damski. Kalvarijq  
•k (K a lw ary jska; 8S-2, (
eie z bramy).

ejś-
6323

lab wydzierżawię konia 
do folwarku. Zgłoszenia: 

Radvilaitós (d . Królewska) 1—3, 
parter, Biuro. Godz. 11—13. 6338

y tupię proszek potrzebny do 
“T* prześwietlania żołądka. 
Sventikq (d . Popowska) 35—3.

6342

M owoczesny żyrandol kryszta-
ło«Y  ROJ) mrzprlum

Uosto (Portow a ) 3—t. 6347

fk  to manę 850 RM., stół 150 RM., 
w  szafę 250 RM., materac wio- 
siany 150 RM. sprzedam. T ilto  
(M ostowa) 8—3. 6324

D onPdcry flance sprzedaje się. 
* Svim o (Sw ironek ) 1, konieo 
Pióromontu. 6315—2

Cprzedam niedrogo firanki do 
2-eh 1t«n3 okien nie używa­

ne od 80 Kanklnh* (d . Be- 
Hny) 3 « - 2 . '  6317—1

Cprzedam  płaszcz gabardinowy 
200 RM., marynarkę brązową 

200 RM., ubrania Jasne na ni­
ską osobę oraz pantofle letnie 
męskie Nr 28 150 RM. Kalki imo 
(d . W ięzienna) 8 —2, od 8—15-teJ 

6356

Sprzedaje się s ecie rybackie 
nowe. Batoro skr. (z . Bato­

rego ) 5 — 4. 6382—1

Cprzedam walizę da4ą 150 RM., 
J  parawan 150 RM , lustro— 
tremo 250 RM., balję 50 RM. VI- 
tabsko (W itebska ) 7—1. 6363

Potrzebni pracownicy
do b e n z a g i f w y r ó b  
klumpi), akord. Gedi­
mino (d.M ickiew icza) 6 

Cs. Dagys.

Stó ł artystycznie Inkrustowa­
ny oraz płaazoz Jasny dam­

ski sprzedam. Kalvarijq  (Kal- 
w aryiska) 7—15, od 5—6 po ooł.

6363

Cprzedam  kapy na dwa łó tka 
s  markizetown, Panerią (P o ­
narska) 39—6. 6332

Cprzedam  nowy uniwersalny 
a  fo te l—łótko 850 RM. D ldtioji 
(W ie lk a ) 80-23. 6315-1

Cprzedam  spacerówkę 150 RM., 
burzowiec męski 800 RM., 

zegar ścienny 300 RM., 6 krze­
seł, stół po 50 RM., koc 60RM., 
półbueiki męskie Nr 7 100 RM. 
Mlndangofd. S łow ack iego) 21-A  
m. 3, wejóoie z podwórza. Od 
10-13 1 15-17-tei. 6285

Cprzedam  ślubną suknię 250 
RM., bieliznę pościelową oraz 

obrączki. Ukmergks (  Wlłkomfer- 
ska) 24-2. S357

Cprzedam  względnie zamienię 
dwa ubrania szare i grana­

towe rozmiar średni na rozmiar 
daty. Źygio (d . Nadleśna) 25—3.

(859-1

■Sprzedam fortepian k rzy iow y  
•* w  dobrym stanie koloru 
ciemnego firm y SchtOre W age 
1 300 RM. AnSros Vartą (Ostro­
bramska) 19—6, od 15—17. 6337

Cprzedam  natychmiast futro 
■» damskie cielaki 1.000 RM. 
rozmiar średni, suknię białą 
Jedwabną 120 RM. JaroJevlćiaus 
(d . z. Śniegowy) 2-a—8. 6350

Tokarn ię  niedutą 450 RM., na- 
1 rzędzia śluaarskie i stolar­

skie sprzedam. Uosto (d . Porto­
w a ) 14-9. 6338

Z nowodo choroby sprzedaję 
materiał elektryozny, iak o- 

prawki, kabel ltp. ró tny  drob- 
ny materiał- M iosto (M ińska) 
4 -1  K. Jakovlevas, od godz. 
1 7 - 20. 6326

Tam iknię luksusowe Jedwabne
“ • pończochy na 2 pary 8ru®T
szych. Sprzedam dywan toreok'
tylko amatorowi. Kernąyeai(d . 
Św ietlana) B~2, Snipis*kf. 6S35

Ifra w ie e  lub krawcowa *  właa- 
ną maszyną do reperacji i 

przeróbek potrzebni. Wiade- 
mośfc Radyilaitks (d- K rólew ­
ska) 1 -3  .U tilitas*, godz. 111* 

6323

Majster polowyoh cegielni 1 
wapielni z długoletnią Prał0 

tyką poszukuje posady . ,al> 
■lziertawy. O ierty  proszę k,e™ ‘ 
wać do adra. .Gońoa* po4 * , 
gielnia*. 6216-1

Doszukuję Inteligentną R «n4  
* do lat 40. naturę awoistą, z 
kapitałem 3000 RM, któraby lu- 
htśła i chciała pracować gos­
podarstwie w ie jsk ie "- z f?ios« ;  
nia w adm. .Gońca dis

Pedagog (wykształcenie unt- 
werayteokie) udziela korepe- 

tycyi za utrzymanie Oferty de 
admin. .Gońoa* pod .Wyjazd*.

8228-1

i .
a k u s z i b s i k i

J. Korehowa
Olandą (H olendern ia) 4—.1

J

przyjmt
Jaainsk

Maria Labnerowa
muje od 9 rano do 7 w. 

io (Jasińskiego) 7—5.

W . Smialowska 
Pilies (Zam kowa) 28—6

R  6  ±  M  B

A  podan ia** tłumaczenia 
i  niemiecki© j litews- 

kle. Vilnians (W ileńska ) 25-6 
(w ejćo ie z frontu u fo togra fa )

tk') S ,e,an flr,hul- Mauor. —
. '  . Biuro podań do władz 

niemieckich. Jurgio (z . Sw. Jer­
ski) 4—5. Czynne od 8—18.

Biuro yis a v*s Poczty

„ C E N T R U M "
Didźioji (W ie lka ) 8 

Podan ia  uQ władz, przepisywa- 
nio nn maszyn!©, tłumaczenia 
w  Jęz. niemieckim 1 tltewskim.
Czynne bez przerwy od  g. 8—18.

pom ia ry , plany 1 wszelkie pra- 
ee miernicza wykonuje up- 

rawniony przez Departament 
Urządzeń Rolny eh In l. J. Cy- 
wlńakl. Olandn (d . Holender- 
“ >«) 15. 6808—1

|3oszuku|© pożyczki 4000 BM na 
2 miesiąca na procent Zgło­

szenia do adm. .Gońca* pod 
wRolnik*. 6344—1

pedicure^ wrośnięcie paznokci, 
manicure. Datnaievi3iaus (  d. 

Gimnazjalna) 6—23. 6322

^kradzione dowód polski i zaś* 
wiadczenie lekarskie na nas.

Sfenkiewiozowej 
ważnia się.

Anny, unie*
6361

IB waga! Za dostarczenie 10 mtr, 
^  drzewa z leśn etwa 42 k»». 
od W ilna, dam 5 mtr. drzewa. 
A lgirdo (d. Piłsudskiego) 0 c
m 10. 6339

^gub iony paszoort eowiecki na 
nazwisko Janiny Szałkow- 

•k!ej, unieważnia «ię . 6367

gubiony dowód osobisty li* 
tewski oraz zaświadczenie * 

pracy na naz. Pakalnia Vitau- 
taa, proszę zwróció za wyna­
grodzeniem pod adresem: Try- 
mitą (d . Trębaeka) 48—1. 6840

*2?gubiony Auaweie z Sozialam* 
*■ ta na na*. Żeglińskiego 
Czesława, unieważnia się. 6354

Tgu biony paszport sowiecki 1 
metrykę urodzenia, dn. 2fi. V. 

42 r. na naz. Hołubówna Jani­
na. unieważnia się. 6355

L O K A L

| okal sklepowy obszerny z 
”  patentem w  dobrym punkcie 
w  śródmieścia Jest do wynaję­
cia. względnie można w ejść do 
■półki. Zgłoszenia do admin. 
•Gońoa* pod .Par*. 6330

Pokoin lnb dwóch — widnego, 
auehego, niekrępującego, 

używalność kuchni, parter moż
liw ie w  ogródku, poszukuje 
bezdzietne małżeństwo. Wiado­
mość adm. .Gońoa* dla .Św iat­
ło ". 6336

Szukam pokoju z niekrępnją- 
cym wejściem z frontu. O fer­

ty  do adm. .Gońea* pod .W . N * 
6364

Sznury do słuchawek
RM 1.56

Magnesowanie RM 0.60 
NAJTAŃSZE N A P R A W Y  n

AnSros Vartą 
(Ostrobramska)

awaler lat 29, Polak, faeho- 
zV wiec, z powodu braku zna­
jomości pozna pannę do lat 27, 
materialnie niezależną, posiada- 
iącą gospodarstwo rolne. Mał­
żeństwo nie wykluczone Oterty 
tylko poważno i z  fotografią 
kierować do adm. .Gońoa* pod 
,6277*. 6041

wgautśiaa

m - " "  »y^,patyezns.
wesołego usposobienia nie­

zależna materialnie, z b ra »» 
znajomości, pozna pana inteli­
gentnego na posadzie do lat 
45. O ferty  proszę kierować de- 
adm- .Gońea* pod .Samotną*

633t

8  Baala 1 wwteaaiB i
ffkeutscher Unterricht—Gedim'*- 

no (d . Mickiewicza) 4 — IŁ  
Niemiecki l lebcie prywatne pi­
sania na maszynie

Dobra nauczycielka, 
doskonale niemiecki,

znaoąaa 
rosyj-

sk! I białoruski udziela korepe- 
tycy j. Chętnie w yjedzie na wieś 
O ferty do kdmin. .Gońca* p o i 
.Teresa*. 6272

^afykorzystaj wakacje na opa- 
nowanie języków  obcych.

.Germanistik-Institut" 
(W ie lk a ) 2.

Didźioji

i  L F . ? C a R E i  i
Dr. Edmnnd Kuncewicz 
b. asystent Kliniki U. S. a  
Choroby uszu, nosa ' gardła. 

Uosto skg. (z . Portow y) 3—4. 
Przyjmuje od g. 9—10 i 15—18

Dr. K . P ig n le w s k l
b . st. asyst, kliniki U. S. B 
Choroby uszu, nosa i gardła 

Polocko (Po łocka ) 14—t. 
Priy jm u je od g, 16—18.

Dr. med. Wiktor piesków
Choroby nerwowe i wewnętrznt 
Jogailos (J a g ie l lo n k a )  5-15.

Godziny przyjęć: 12—1- 16 1
j r.-riTrr-Joazrąj

5i!8 itatsnlt 
z iu p a  tlinia

Adres Redakcji i Administracji: uL Gedymint 11 j i  (I piętro). Telefony: Redaktor Naczelny 4? Jakcja 8-13, Administracja 7-09, Ekipedycja 6-99. Godziny przyjęć w  sprawach redakcyjnych ód 10— 15. 
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